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Rozkaz d -cy  połączonych sił zbroj­
nych AL PAL i KB w  W arszaw ie

Żołnierze AL PAL KB!
Obejmuję nad W ami d -tw o w chw ili, k iedy  zwy- 

n iły  Pra™ '3  ' ' ° ddz?ały WoJsk a  P o lsk iego  nwol-

Z w ycięstw o  już b lisk ie , zb liża  się  k res c ier­
pień i o fiar  um ęczonej S to licy .

P ° d rozk azam i. N aczelnego  D ow ódcy W ojska  
P ols leg o  gen . K oli-Z ym iersk ieg , w spóln ie z boha- 
erskim i od d zia łam i Arm ii Czerwone p rzystęp u je­

m y dę o sta teczn eg o  szturm u o w yzw olen ie  sto licy .
Ż ołn ierze AL P AL i KB. W asz w k ład  w do- 

tych cz  sow ą  w alk ę j e s t  rękojm ią, że zdobędziecie  
Mę na n ajw yższy  w y s iłek  ja k ie g o  zażąda od W as 
M oh cą  i Ojczyzn:?.

Ż ołnierze! W zgodnym  b raterstw ie  broni z żo ł-  
m erzam i A ft, ze  w szystk im i w alczącym i na b aryk a­
dach W arszaw y, w e w sp ó łd z ia łan iu  z bratnią i so ­
ju szn iczą  Arm ią C zerw oną, n io sącą  nam  od siecz  i 
w yzw olen ie , kr czym y ku zw y cięstw u .

(— ) J- Skokow ski 
gen . dyw izji

Rozkaz w arszaw sk iego  d-tw a  
Armii Ludowej

ŻO ŁN IER ZE!
P o ł t o r a  m ie s ią c a  t o c a y  się  z a ż a r t a ,  I c h a t e r s l a  w a  k r  ca  

sk fc h Sm ordCeZrecn|w 7 a  *  * b a r b a ™ k i" d  ^ o r d a m ,  h i . l e . o w

t e c h n i ] ^ rZeWadZe- W r° g,a ro * P °r^ d ™ 'W e g o  w szys tk im i  ś r o d k a m i  
t e c h n ik i  w ojennej ,  u c i e k a j ą c e g o  się  d o  n a jn ik c z e m n ie j s z y c h ,  ban-  
b j c k i c h  m e to d  w p . jan y m  sz a le  z n i s z c z e n ia  b u r z ą c e g o  i p k l ą c e -  

g o  m ia s to ,  m o r d u ją c e g o  b e z b r o n n ą  lu d n o ś ć ,  k o b ie ty  i d z ie c i  -  
p r z e c i w s t a w i ł a  lu d n o ś ć  s to l icy  n ie z ło m n y  u p ó r  i w o lę  w y t r w a n ia  
az  d o  zw y c ię s tw a ,  d o  chw il i  w y z w o le n ia  s to l ic y  p r z e z "  A r m i e  
C z e r w o n ą  i w s p o lw a lc z ą c e  z n ią  o d d z ia ły  W o j s k a  P o l s k ie g o  
n iu  d o  o | ° C,Zym>r zi« d n o c z y ła  w s z y s tk ic h  w e  w sp ó ln y m  d ą ż e -
d le t rh ń  P o l l ,  ® ' !  V " 8?a w y- d o  w y w alcz en ia  w olne j  i n i e p o ­
d le g łe j  P o lsk i .  W a lc z y l i ś c ie  r a m ię  w ra m ię  z żo łn ie rzam i  A K ,

i w s P ° Inle p r z e le w a l i ś c ie  k r e w  w i m ię  w ie lk ie g o  i 
z.VHn Ce 7 i  W y zw ofen la  > N ie p o d le g ło ś c i .  W y r a z e m  t e g o  
z je d n o c z e n ia ,  d o k o n a n e g o  w to k u  p ć ł to r a m ie s i ę c z n e j  w alk i  je s t
n n r z a d l m e  T  P o d  n ^ m d o w ó d z tw e m  o d d z ia łó w ,  k t ó r e  p o d -

R o li^Żyan ie rsk iem u .  W ° dZ° Wi W ° ‘s k a  P ° l s k ie * °
Z d n ie m  d z i s ie js z y m  d o w ó d z t w o  n a d  p o łą c z o -  

o C ł  , P A I r . 1 K B  w w a lc z ą c e j  W a r s z a w c e
k a z o m  a n  S k o k o w s k l  1 od  d z iś  p o d l e g a c i e  j e g o  roz-

Ż o łn ie rze!  Z a c h o w u je c ie  n a d a l  n a z w ę  A rm ii  L u d o w e j ,  t a k

okrUv U ,ec h w Pt Saną W, dz,eJ a c b  , w alk i  z h i t l e ro w s k im  o k u p a n t e m ,  
o k r y t ą  c h w a lą  w w a lk a c h  n a  b a r y k a d a c h  W a r s z a w y .

, r o z k a z a m i  gen .  J .  S k o k o w s k i e g o  w a lc z y ć  b ę d z i e c i e  w
łam  A ? ’ -r T ą P rz y P ^ c z e n t ° w a n y m  b r a t e r s t w i e  b ron i  z o d d z ia -  iam i A n  a z  d o  zw y c ię s tw a .

i D - tw o  w a r s z a w s k ie  A L

Łącznicy AL dotarli do d-iw a  
Czerwonej Armii

W o b e c  b raku  wszelkiej łączności między k ie ­
row nictw em  pow stan ia  * a A rm ią  Czerw oną, d -tw o 
w arszaw skie  A L  czyniło  wysiłki w k ierunku naw iąza­
nia tej łączności.  T ysiączne  trudnośc i  udało się p o ­
konać  D zie lne  łączniczki p rzerw ały  sie przez dwie 
linie frontu, do ta r ły  do  sz tabu  sowieckiego, zo b razo ­
w ały  sytuację  walczącej W arszaw y  w ym agającą  n ie ­
zwłocznej pom ocy. Już n a s tęp n eg o  dnia sam olo ty  zrzu 
city listy z zapowiedzią  zrzutów, po tw ierdzając  je d n o ­
cześn ie  p rzybycie  łączniczek. B ohatersk ie  kob ie ty  —  
żołnierze w ypełniły  doniosłe  zadanie. W arszaw a otrzy- 
I..a.a ta»c potrzeoną pomoc.

N asuw a się refleksja o ile sku teczn ie jsza  mogła-
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by być pomoc, g d yby  istniała w spółpraca  i stała 
łącznosc  radiow a między k ierow nictw em  pow stan ia  i 
d -tw em  C zerw onej Armii.

N a  frontach W a r s z a w y
, ,  T r.wa s i!ne n a ta rcie niemieckie wzdłuż Książęcej. 
U trac .h sm y  dom y nr 7 i 9 przy Książęcej, w skutek  
podpalen ia  przez niemców. W  rej. szpita la  Św. Ł aza ­
rza npi po  silnym p rzygo tow aniu  ogniow ym  dotar ł  
p od  osłoną dym ną bezpośreon io  pod  bu d y n ek  szkoły  
trzym any Drzez nasze oddziały. Niem ców o d p a r to  gra- 
natatni. O d p a r to  rów nież a tak  niem. w rej. F ra sc a t i— 
K onopnickiej.

Na pozosta łych  odc inkach  śródm ieścia  —  bez 
zmian.

... M okotowie działa lność potroli. Również z 
Żoliborza meldują, że niemcy nie podejmują sami 
działań zaczepnych .
. . Sam olo ty  niem. niemal nie przejawiały działa lno­
ści bojowej, o d p ęd zan e  przez sow ieckie  myśliwce 
oraz ogniem sow. artylerii przeciw lotniczej,  operującej 
z b rzegu praskiego.

S A M O L O T Y  S O W IE C K IE  dokona ły  nocy ubieg- 
• m Utów Broni maszynowej i amunicji dla w alczą­

cej W arszaw y. Zrzuty  określa  się jako znaczne. W 
kuku p u nk tach  rzucono  również żywność.

A R T Y L E R IA  S O W . Z P R A G I ostrzeliwała  C y ­
tadelę  oraz pozycję niem. na M okotowie. W g  nieno- 
tw ie rdzonych  wiadomości a r ty le r ia  sow. podpaliła  
gm ach se jm u , bastion  niem. góru jący  nad Czern iako- 
wem. L o tn ic tw o sow. dokonuje  ciężkich bom bardo­
wań pozycji n-pla w okół W arszaw y.

Front  w s c h o d n i
W ojska  sow ieckie  do tarły  do granicy  C zech o ­

słowacji. O ddzia ły  te  dzieli około 60 km. od jed n o s ­
tek  czechosłow ackich , k tó re  znajdują  się w P reszo- 
wej. W  płn. Słowacji N iem cy czynią w ytężone wy-
ć  i ■ L W7.prZeĆ Pa r ty zan tów  w kierunku Polski i 

u u i S iedm iogrodzie  zdo b y te  zostało  m. T urda  
odda lonę  o 25 km. od Cluj -  s tolicy Siedmiogrodu. 
K om unikat rumuński podaje, że walki toczą  się obec- 
n lu , Samei .Sfanicy rum uńsko-jugosłow iańsk ie j w 
płd.-zach. części Transylwanii.  O d n o śn ie  walk w 
P o lsce  kom unikat niem. przyznaje  się do włamań 
sow ieckich  w rej. K rosna  i Sanoka. T en że  kom uni­
ka t  O K W  podaje , że „w Finlandii n ieprzyjaciel usi­
łował p rzeszkodzić  naszym ruchom  odwrotowym.**

Jak  podaje  radio  bryt. p rzew aga artylerii sow. 
nad  niem. w yraża się s tosunkiem  5:1.

D ziałania A nglosasów
L pndyn  dn. 15 VIII. O d d z .  wojsk sprzym ierzo­

nych przedarły  się przez  o b ronę  zew nę trzną  linii 
Zygfryda i znajdow ały  się nocy  ubiegłej na p rz e d ­
mieściach A kw irg ranu  i parę  km. od miasta. W ojska  
sp rzym ierzonych  koncen tru ją  się nad  g ran icą  h o len ­
derską . Bardziej na południe  A m erykan ie  rozszerzają  
przyczółki nad  M ozetą. A rm ie  sp rżym ierzone ud e rza ­
ją obecnie  na N iem cy 4 głównymi' kolumnami. W g. 
doniesień  niem. II armia angielska weszła w 3 p u n k ­
tach  do  H olandii.  Ma to  na celu ominięcie linii Zyg- 
rryoa. M iasto R e tgen  zosta ło  wzięte  n ienaruszone.
. Połw - B retońskim  w rej. Brestu  sytuacja  p o zo s ta ­
je niezmieniona.-

N a froncie po łudniow ym  wojska sojusznicze 
pod je .y  natarcie  na Imię G otów.




